
CIHY PRBNUMBRATYi
We Lwowie nupeiecznie W kop. — 1 K 66 h 
)Za dttouiwę do domu dopłaca się 10 kop. — 88 h 
tZ przesyłką w kraju mice. 1 rb. 50 kop. — 5 K

Cena egzemplarza B kopiejki — 6  halerzy.
Adres  Redakcj i  I Administracj i:  

Lwów, ul. Sokoła 1. A

CENY O O t O S l F R i
Wiersz petitowy iednolamowy lub jego miejsce 
10 kop. — 88 h. Nadesłane za wiersz petitowy 
lub Jego miejsce 80 kop. -  1 K. Po kronice 
i przed tekstem wiersz petitowy 76 kop. — 8 K 
60 h. Nekrologia za wiersz petitowy 80 kop. — 
1 K. Drobne ogłoszenia po 2 kop. — 6 L. 
za wyraz, najmniej 20 k^p. — 66 h. Wyrazy 

tłusteml czcionkami Uczą się podwójnie.

W J E C Z O R N M

wychodzi codziennie o godzinie 1-ei po południu.

r̂. 23I9. Lwów, niedziela dnia 17. (30.) maja I9I5. Rok V.

Świca Łomnica.
Na froncie rosyjsfto - austpjacfso- 

nicmiecRim.
E SZTABU ZW IERZCHNIEGO NACZELNEGO 

WODZA.
Oficjalnie 16/29 V.
W  okręgu  sza w elsk im  nieprzyjaciel, 

ctóry o d s tąp ił od  pozycji koło  Bubie, w  dniu 
4 2 7  V. p row adził w alk i na froncie K urto- 

viany— P ałub is. D nia 15/28 V. w o jska  nasze 
ipanow ały pozycje n iepizyjacielskie na tym 
roncie, przyczem  N iem cy w yp arc i z p łonące­
go m iasteczka K urtow ian cofają się w  w iel- 
-im nieładzie, ścigani przez nasze  w ojska.

Nad do ln ą  D u b issą  ataki nieprzyjaciela, 
ctóre się zaczęły  w  dniu 14/27 V., w dniu 
lastępnym  przerw ały  się.

W  dniu 14/27 V. n ieprzy jaciel rozw inął 
v okręgu  O s s o w c a  silny  ogień arty lery jsk i, 
itóry  tw ierdzy nie w y rząd z ił szkody.

W uporczyw ej w alce nad  Sanem  m lę- 
Izy S ien ia w ą  a  P rzem yślem  w  ciągu dnia  
5 /28  V. nie zaszły  istotne zmiany.

W ojska nasze  p row adziły  k o n T a tak i nad  
zeką L iibaczów ką a także na froncie wsi Tu- 
•hla —  Kain ków — N ak ło — B arycz, przyczem  
viele w si przechodziło  z rą < do rąk.

Ata i nieprzyjacielskie by ły  p rzygo tow y­
wane ostrzeliw aniem  naszych  pozycji po c isk a ­
n i z gazów  tru jących. Liczni jeńcy i zbiego­
wie z arm ji gen era ła  M ackensena jednom yśl­
ne stw ierdzają , że s tra ty  nieprzyjaciela są  
igrom ne.

M iędzy P rzem yślem  a  W ielk iem  B ło-
e m  naddniestrzańsk iem  zostały  przez i as od­

parte w dniu 14/27 V. trzy a tak i n ieprzyjaciel­
skie na w schód  od H ussakow a, przyczem  
Niemcy w ciągu tego dnia  dochodzili do n a ­
szych zagrodzeń  ko lczastych , ale poniósłszy 
w ielkie stra ty , nie w ytrzym ali i odeszli na po­
zycje uprzednie.

N a froncie za  D niestrem  b itw a w dn:u 
14 i 15/27 i 28 V. toczyła  się z wielką e :er- 
gją. W .eli ie m asy n eprzyjaciela uporczyw ie, 
nie licząc się z ;  stra tam i, sz ły  do  szturm u na 
nasze pozycje od  W .elkiego B ło ta  naddnie- 
strzańskiego do  D oliny. W szystk ie  ataki z o ­
stały  p rzez nas odparte .

W  usiłow aniu  odebran ia  inicjatyw y z rąk  
przeciw nika w ojska nasze  i rzeszły do stanow ­
czej ofenzyw y na lew ym  b r /e g u  rzeki Świcy, 
ra  całym  froncie do  rzeki Łom nicy.

P od  Perehińskiem  ofenzyw a rozwija s ę 
bardzo  pom yślnie i w  ciągu nocy na 15/28 V. 
w zięliśm y tu ponad  3.200 jeńców . 72 ofice­

rów , sz tandar jednego  z pu łków  honw edów  i 
kilka karab inów  m aszynow ych.

(Tuchla pow. Ja rosław . Kalników  pow . 
M ościska. N ak ło  i B arycz p. Przem yśl. R ed).

PRZEGLĄD DZIAŁAŃ W OJENNYCH, 
W E D Ł U G  „N A SZEG O  W IESTN IK A “ 16/29 V.

Nad W indaw ą pojawił się nieprzyjacielski 
hydro-aeroplan, a w pad łszy  pod nasz ogień zo­
stał w krótce zmuszony do zawrócenia na po­
łudnie. Y pobliżu miasta zauważono 2 niemie­
ckie torpedowce, które następnie uszły na po­
łudniowy-zachód oć Lawrynina, na północ od 
zatoki Pawłoskiej. Nasi w y w iadow cy  złapali nie­
miecki automobil z rotmistrzem i 5 żołnierzami, 
k tó rzy  wieźli w ażne dokumenty.

W  rejonie na zachód od Szawel i nad Dubis­
są walki trwają. Niemcy zacięcie bróniąi dyslo­
kacji. Naszym mężnym oddziałom przychodzi 
w ypierać nieprzyjaciela z zajętych przez niego 
wsi i punktów oparcia. Przeciwnik w y p a r ły  po­
nosi ogromne s t ra ty  ustępując pod energicznym 
naciskiem naszych wojsk. W czasie zajęcia paru 
wsi w  rejonie Bubie wzięliśmy u Niemców 10 
oficerów i około 1200 żołnierzy, 2 arm aty, 4 
karabiny m aszynow e i jedną połowę kuchnię.’

Na praw ym  brzegu Dubissy nasze oddziały 
znacznie posunęły się naprzód w  kierunku na 
zachód, w ypar łszy  Niemców z szeregu wsi i 
w ziąw szy  wiciu jeńców.

W  rejonie lewego brzegu Niemna wielkich 
starć  bojowych nie było.

Na froncie Osow ca Niemcy ponownie pró­
bowali bom bardować forty i place d'armes for­
tecy z 6- i 8-calowych armat, nie w yrządzając  
nam żadnej szkody.

Artyleria forteczna z powodzeneim prze­
ciwdziałała ogniowi przeciwnika, zmusiwszy do 
milczenia 2 niemieckie baterjc i rozprószyw szy  
nieprzyjacielskie obozy koło Wulki Brzozowej.

M iędzy Biebrzą a W isłą bez zmian. W  po­
bliżu Jazgarki rota Niemców próbow ała zbliżyć 
się do naszych okopów. Nasi żołnierze przepu­
ściw szy  Niemców do samych przeszkód, nie­
spodzianym ogniem krzyżow ym  zasypali prze­
ciwnika na bliski dystans, zm usiwszy rotę do 
ucieczki i do porzucenia swoicli zabitych i ran­
nych, P a r t ja  w yw iadow ców , odkryw szy  prze­
w ody fugasa przed jedną z niemieckich sekcji, 
przecięła je, a sam fugas dostawiła do swego 
pułku. Nasza arty leria  postrzeliła niemiecki 
aeroplan, k tó ry  upadł za okopami przeciwnika. 
Nasi lotnicy z powodzeniem bombardowali b a ­
terie przeciwnika w  pobliżu Gruduska i Ciecha­
nowa, Niemieccy lotnicy rzucili parę bomb 
na nasze wojska, które nie w yrządziły  nam 
żadnych s tra t  i szkód.

Na lewym  brzegu W isły w yw iadow cy  puł­
ku strzelców przeprawili się przez Bzurę kolo 
Sochaczewa, przecięli przegrody z drutu przed 
okopami przeciwnika, wpadli w te okopy, zabili 
60 Niemców i wzięli dio niewoli 7. W  pobliżu 
Hutki nasza arty leria  zniszczyła u Niemców 
punkt oparcia i zdemontowała karabin m aszy­
now y.

Na południe od P ilicy, A ustriacy w ykonali' 
szereg  energicznych ataków  w  rejonie M odlibo­
rzyce  i koło B ogusźew a, w y p a rłszy  nasze od­
działy nieco na w schód. N adeszle reze rw y  e- 
nergicznym  kontratak iem  odrzuciły  przeciw ni­
ka, p rzyw róciw szy  naszą uprzednią dyslokację 
i zadaw szy  przeciw nikow i w ielkie stra ty .

Na p raw ym  brzegu górnej W isły, w  pobliżu 
T arnobrzega, nasze oddziały odparły  szereg  po­
now nych ataków  uporczyw ie w ykonyw anych  
przez przeciw nika. Niemieckie aeroplany, k tóre  
pojaw iły się nad naszem i wojskam i, zostały! ode- 
gnane szynko ogniem  karab inow ym  i a rty le ry j­
skim.

Hojna fpancusfia-angiel.-niemiecIiB.
P ary ż . PAT. 16/29 V. Komunikat ofic. w ie­

czorny: W ojska angielskie posunęły  się w  kie­
runku ku L abassće. K ontrataki n ieprzyjaciel­
skie w  pobliżu Angre trw a ły  ze w zrasta jącą  
zaciętością, ale w szystk ie  nie udały  się. Nie­
przyjaciel w ykonał w  ciągu dnia pięć ko n tra ta ­
ków, prócz tego dw a kon tra tak i w  nocy. N asza 
a rty le rja  i piechota za Każdym razem  odpierała 
atakujących i u trzym yw aliśm y nasze .pozycje, 
mimo nadzw yczaj zacięte, długotrw ałe bom bar­
dow anie p rzez nieprzyjaciela.

N a północ od E curie, w  szczególności w tru d ­
nym do przejścia rejonie L abiryntu  posunęliśm y 
się naprzód w  przybliżeniu na 100 m etrów . P rzez  
cały  dzień na całym  froncie od Angre' do Ar­
ras toczyła  się zacięta w alka arty lerii. Na sk ra ­
ju lasu L epre tre  ostatnim  atakiem  osiągnęliśm y 
w dwu punktach linię F eange-Poro is i w zię­
liśmy 150 jeńców, w  tej liczbie paru  oficerów, 
tudzież jeden karabin  m aszynow y. W  Alzacji 
na p laskow zgórzu Schnepfenritt posunęliśm y się 
na paręse t m etrów .

H aw r PAT. 16/29 V. Kom unikat ofić. k w a­
tery  głów nej. Od 14./27. V. ataki piechoty  nie­
przyjacielskiej by ły  skierow ane w czoraj w ie­
czorem na bronioną przez jedną z naszych dy­
wizji fortyfikację przedm iejską. Atak został od­
party . A rty lerja  nieprzyjacielska w  ciągu u- 
biegłej nocy ostrzeliw ała głów nie tery to ria  za 
Izerą w  szczególności S teew ens Kerke, Kese 
Kerke i ich okolice.

Sziokholm  PAT. 16/29 V. Zabroniono eksportu
wełny nieczesanej, barw ionej, bielonej i che­
micznie oczyszczanej

Niemieckie u rzędy  pocztow e o trzym ały  roz-. 
kazy ścisłego baczenia na posyłki zagraniczne, 
aby przeszkodzić posyłaniu pocztą tow arów  ob­
jętych zakazem  eksportu, w  szczególności in­
strum entów  chirurgicznych i kauczuku.

P ary ż  PAT. 16/29 Y. z  Nantes donoszą, że 
transatlantycki parow iec „Cham pagne“ roąbil 

ę koło St. N azaire. 900 p rsaże ró w  p rz e ja d ło  
się na inny okręt. P aro w iec  doznał silnych u-
•zkodzeń
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Ostatnie wiadomości.
Depesze Piotrogrodzkiej Agencji telegr.

Paryż. (PAT) 16/29 m aja. W ieczorne do­
niesienie urzędow e.

, N a odcinku n a  pó łnoc od A rras osiągnę­
liśm y now e pow odzenie. Po bardzo pom yślnem  
odparc iu  kon tra taków  Niemców n a  nasze oko­
p y  w  A blen- St. N azaire, o czem  donoszono, 
przeszliśm y rank iem  do d zia łan ia  zaczepnego 
i opanow aliśm y najp ierw  w iększą część a  po ­
tem  w szystkie dom y w  Ablen, Które jeszcze 
były  w  ręku  nieprzyjacielskiem .

W alka  b y ła  nadzwyczaj zacięta, już  to 
zniszczyliśmy, ju ż  to  zmusiliśmy ao ucieczKi 
trzy ro ty  nieprzyjacielskie.

W  N euville— St. V aast toczą się jeszcze 
n aaa i w a m  uliczne, p rz /czem  opanow aliśm y 
now ą grupę dom ów  n a  zachodnim  krańcu .

N a reszcie przestrzen i arraskiego odcinku 
nie  zaszło nic zasadniczego, nie- m ów iąc o za­
ciętym  ogniu arm atn im , w szczętym  przez nie­
p rzy jac ie la ; n a  ogień ten  odpow iadała  nasza 

•arty lerja .
Koło T hiescourt, na  południow y w schód od 

Lassigny, strąciliśm y niem iecki ae rop lan , któ- 
'r y  sp łonął przed naszym i okopam i.

W edług oficjalnych w iadom ości z frontu , 
począw szy od jesien i toczy ła  się cały  czas 
bez przerw y w alka  w  lesie L eprelre .

W e w rześn iu  znajdow aliśm y się n ą  brze­
gu  tego lasu . W  ciągu całej zim y jużto  posu­
w aliśm y się podchodam i przez las. jużto zdo­
byw aliśm y przestrzeń  zapom ocą o tw artych  a- 
taków .

O fenzyw a nasza nie p rzeryw ała  się. Je- 
jżeli się zdarzało  u tracać  część zajętego  ob­
szaru , to  now y atak  oddaw ał w  nasze ręce 
obszar daleko więKszy tuż ten , k tó ry  opano­
w aliśm y poprzednio. Po 7 m iesiącach  n ieu­
stannej w alki nakuniec osiągnęliśm y cel.

Tutki, k tó rym  p rzypad ła  w  udziale część 
śpęłn ien ia  tego dzieła, dały  dow ód siły  swej, 
odpcrności m oralnej i fizycznej, odwagi, ku  
czci n a io d u  francuskiego. 

i Hawr. (PAT). 16 (29) m aja. K om unikat 
głów nej kw atery  belgijskiej -z dnia 1.5 (28) m a-j 
ja-; A ty le rja  nasza w szczęła n iew ielką dk aJtal-( 
jność. B aterje nasze rozproszyły  robotników  
nieprzyjacielskich  n a  po łudn ie  od D iksm unde 
i  z pow odzeniem  ostrzeliw ały  feim ę, z której 
n ieprzy jaciel uciek ł w  popłochu.

G iew g ieH . (PAT). 16 (29) m aja. Z w y­
spy T enedos donoszą, że walki osta tn ich  dni 

•na półw yspie gallipolijskim  odznaczają się 
szczególni e js-ą  zażartością. 12 (25) m aja  T u r­
cy strac ili 2000 w zabitych, a  5000 w  ta n - 
nych.y  Sojusznicy w kilku pu. k iach  posuw ają  

's ię  napizód.
A teny. (PAT) 16 (2 9 1 me ja . Po zatopieniu 

jto rpedą  pancern ika  „SYiumphfr —  W edle w ia­
dom ości pasażerów  z M udhr s z d ą ż y ło  się to 
przed Sedii-B  ihrem . Załogę w  liczbie 850 lu ­
dzi u ratow ano.

S o ju -znicza flo ta schw yta a  auslrjacką  
podw odną łódkę, d rugą za i >piła, a  trzec ią  śc i­
gała. Tej w iadom ości ck>tą& oficjalnie nie po­

tw ierdzono .
Sojuszniczy okrę t z ładunkiem  168 mjn 

w płynął do M udhros. Turec! a a m ija  n a  pół­
w yspie Gallipolijskim  dochodzi do liczby p rze­
s z ło  200.000 ludzi, s j uszni cza d c 150.090.1 
iW edle w iadom ości z pew nego źród ła  oficer mi 
'tureckiej arm ji na linji A urjanopol-C zą aidża 
la także w  K onstantynopolu i D ardanelach  s i  
Niem cy. T urec  ich oficerów  w ysłano do Małej 
Aaji.

Londyn. (PAT) 16 (29) m aja. A dm iralicja 
donosi, że p rzy  z a o n ię c iu  o kr tu „Trium r.h“ 
w  D ardanelach  12 (25) m aja  zginęło 3 ofice­
ró w  i 11 żołnierzy. Bez w ieści p rzepadło  42.

lViitawa. (PAT.) 16 (29) m aja. P rzybył z 
Rygi w  asystencji a rcy b isk u p a  Ioana  cudow ny 

.obraz Jakobsztadzkiej Matki Boskiej, w itany 
przez w ładze i ludność.

Sztokholm . (PAT.). 16/29 V. Z W iednia 
.donoszą, że od 15. (28.) m u,a wszelkiego ro ­
d z a ju  podróże w Ty olu na  południe od p rze­
męczy brenner-:kiej dozw tdone są  ty ko na  m o­
cy  osobnego upow ażnien ia  w a d ź  wojskowych.

Sztokholm. (PAT) 16 (29) V. W  niem iec­

kich gazetach zamieszczono te legram  z K róle­
w ca, z w iadom ością, że  rosyjski lo tn ik  rzucił 
bom bę n a  dw orzec kolejow y w  Jań sb o rk u  (Jo- 
hann isburgu).

Sztokhoim . (PAT) 16 (29) V. U rzędow nie 
donoszą z B erlina, że w strzym ano przesy łan ie  
listów  do T ry jestu  i n a  pobrzeże austrjack ie  
oraz do m iejscow ości n a  w łosko-austrjack ie j 
granicy.

Zurych. (PAT.) 16 (29) m aja. Zgodnie z 
rozporządzeniem  dyrekcji Jtoleji w  Insbruku  
w strzym ano ru ch  pociągów  osobow ych w A u- 
strji do Szw ajcarji i z pow rotem  przez „Sankt- 
M «rgartt(;ii“.

Hojno o u str jo cM o slio .
Nisz.PAT. 16/29 V. Król •wioski zw rócił się 

do kró la  P io+ra  z następującym  telegram em :
„W  momencie w ystąp ien ia  p rzeciw  wspólnem u 
w rogow i, posy łam  W aszej K rólew skiej M ości 
przyjacielskie pozdrow ienie z życzeniam i n o ­
w ych zw ycięstw  i m ężnem u narodow i se rbskie- 
mu.“ Król P io tr odpow iedział następująco „Jak  
i w szy scy  Serbow ie w itam  w ystąp ien ie  jWłoch 
przeciw  naszem u w spólnem u starem u w rogow i. 
A r.nja W aszej Królewskiej M ości okryje się sła­
w ą, w alcząc razem  ze swoim i sp rzym ierzeńca­
mi o spraw iedliw ość i p iaw o  w  E u ro p ie /4

A gencja S tefani og łosiła  tekst okólnika, 
rozesłanego telegraficznie przez rząd  w łoski 
do przedstaw icieli W łoch  za  g ran icą  o przy­
czynach w ojny A ustrji z W łocham i.

P ierw sza  część depeszy zaw iera  zestaw ie­
nie polityki austro -w ęg iersk iej, k tó ra  z chw iią 
w ręczen ia  Seib ji u ltim atum , n a ru szy ła  ducha 
i lite rę  tra k ta tu  sojuszniczego.

W  drugiej części podniesiono m yśl, że so­
jusz daw no już p rzesta łby  istnieć, gdyby naród 
w łoski w c ią g u  bardzo długiego czasu nie wy­
kazyw ał tak  szczerego i zdecydow anego p ra ­
gnienia p o ’ oju. W  obecnej chw ili pow sta ją  
tak  długo dobrow olnie tłum ione pow ody do 
skarg na  postępow anie A ustrji wobec ludności 
włoskiej.

U kład so uszniczy nie zaw iera ł form alnych  
w arunków  co do u trzym an ia  jęz-rkai^włoslŁer; 
go, w łoskich tradycji i cyw ili acji n a  obsza­
rach , zaludnionych przez W łochów , będących 
poddanym i a  istrjackim i, le c z 'g d y b y  A ustro - 
W ęgry chciały  szczerze zapew nić przez sojusz 
szczery pokój i p raw dziw a harm onję, to  były  
n ie w ą tp liw e  m oralnie obow iązane jako  sprzy- 
mie żeńcy liczyć się z naszym i in te esam i ży­
w otnym i i szanow ać e.

Szczególnie sum iennie pow inny były  Au- 
stro -W ęgry  utrzym yw ać rów now agę e n i r z n ą  
nad m orzem  Adrjafyckiem . T ym czasem  polity ­
ka au strjacka  w ciągu w ielu la t  dążyła  n ie- 
ustan  ie do zniszczeń » narodow ości i cyw i­
lizacji w łoskiej na w ybrzeżu adr.jatyckiem. Na 
dow ód tego w ystarczy przytoczyć fakty, do­
skonale znane całem u św iatu.

S topniow a zam iana urzędn ków  W łochów  
na  urzędników  innych narodow ości, w yw oływ a­
nie sztucznej em igracji setek rodzin.) o rganiza­
cja w  T ryjeśo e kooperatów  obcych robotników , 
chkrety k i. H oheniohe, sk ierow ane t u  w yklu­
czeniu z tryjesteńskiego sam orządu  i z przed- 
sie iors^w m iejskich urzędników  W ło d ió w , o- 
k raw anie  kom petencji m unicypalnych  w szelkie­
go r  dzrju , przesz o d / staw iane o tw ieran iu  
now ych szkół narodow ych, w ynaradaw ian ie  są ­
dow nictw a, sp raw a uniw ersy tecka, k tó ra  by ła  
przedm iotem  rokow ań dyplom atycznych, w yna- 
radaw ian  e żeglug1, posiępow an :e policji i p ro ­
cesy polityczne, m ające na  celu b ran ie  w onie- 
kę innych  narodow ości przeciw ko W łochom , 
planow e, n iespraw iedliw e a w ciąż w zra ta jąc  
liczebnie w ypadki banicji w łoskich poddanych 
i wogóle zw ykła pou  yka A ustrji w siosunku 
do jej poddanych w łoskiej narodow ości — 
wszystko to  w yw ołane było n :e względam i w y­
łącznie w ew nętrznej polityki i m ało  m iało 
w spólnego z ogólną w alką  narodow ości toczo- 
i ą  w  m o n a rc h j|

Przeciw nie, po lityka ta  przew ażnie pod­
żegana była przez skryte u rzucie \ieprzy;,a- 
źni i n ienaw iści do W łoch, k tóre to iczucie 
panow ało  w pew nych ko łach , najbardziej

zbliżonych do rz ą d a  ąnstrjack iego  i m ającycn 
znaczny w pływ  n a  jego decyzję.

W śród  licznych dow odów , k tó re  m ogą 
być przytoczone, w ystarczy  przypom nieć, że 
w  r. 1911, w chw ili, gdy W łochy toczyły 
w ojnę z T urcją , au strjack i sztab  generalny 
p rzygotow yw ał energicznie n ap ad  n a  W łochy, 
przy . zem  p artja  w ojenna prow adziła  bardzo 
żyw ą kam panję  polityczną, w celu  w ciągn ię­
cia  n a  tę  drogę i inne odpow iedzialne czynni­
ki m onarchji. W  tym  sam ym  czasie zbro jen ia  
n a  w łoskiej granicy  n ab ra ły  ch a rak te ru  ja sk ra ­
wo prow okacyjnego. P raw d a , kryzys rozw ią­
zano n a  drodze pokojow ej, być m oże, że nie 
bez w pływ u czynników  zagranicznych, lecz od 
tej chw ili byliśm y ciągle pod w rażen iem  m o­
żliwej a n ieoczekiw anej groźby ze strony 
arm ji austro-w ęgierskiej, gdy w W iedn iu  p rzy ­
padkow o b ra ła  górę p a r tja  nastro jo n a  wrogo 
przeciw  W łochom .

W szystko to by ło  w iadom e W łochom , lecz 
szczeie  pragn ien ie  pokoju  b ra ło  górę1 w  na­
rodzie w łoskim . W obec now ych w arunków  
W łochy p ragnęły  znaleźć sposób i m ożność 
n adan ia  sw em u układow i z A usirją  trw alszej 
podstaw y i w iększej pew ności. Lecz w ysiłki 
te, m im o iż trw a ł j przez kilka m iesięcy w  zu- 
pełnem  porozum ieniu  z N iem cam i, k tó re  tem - 
sam em  uznały upraw nien ie  układów , okazały 
się bezskuteczne. W sku tek  tego W łochy  w o­
bec rozw oju  w ypadków  zm uszone były  poszu­
kać innego w yjścia, a poniew aż sojuszniczy u- 
k ład  z A ustro -W ęgram i faktycznie się skoń­
czył i istn ia ł i służył odtąd jedyn ie  do pokry­
w an ia  obecności ciągłych podejrzeń i codzien­
nych sprzeczności, am b asad o r w łoski przy 
dw orze w iedeńskim  o trzym ał po lecenie o św iad ­
czenia dnia 14 m aja  br. rządow i austrjack ie- 
m u, że rząd  w łoski u w aża się za  zv. ulnionego 
z w szelkich zobow iązań, w ynikających  z um o­
wy o tró jprzym ierzu  w  stosunku  do A ustrji.

W skutek teg o  ośw iadczenia z  naszej s tro ­
ny i już potem , jakeśm y stanęli w  obron ie  n a ­
szych praw , rząd  austrjack i p rzed łoży ł now e 
propozycje ustępstw , k tó re  jednak  by ły  n iedo­
stateczne i nie odpow iadały  m inim um  naszych 
pop rzedn ich  żądań i w  żadnym  raz  e przez 
W ł cby przyjęte być  nie nw gły".

PRZYSZŁE OPERACJE"WŁOSKIE.
„Russkij Inw ahd" w  przeglądzie w ojennym  

rozpatru jąc  przyszłe operacje  na  w iosidm  tea ­
trze w ojny, zauw aża, że okręg W enecji o to ­
czony je s t przez obszar au strjack i z dw óch 
stion , z północy i ze w schodu ; południow a 
część Ty: olu, okręg trydencki, szerokim  i głę­
bokim  klinem  w rzyna się w  ziem ie w łoskie, 
a  w ierzchołek k lina op iera  się o pó łnocną 
stronę jeziora  G arda, k tóre, ciągnąc się dalej 
na po łudnie, jeszcze bardziej sprzy ja  oddziele­
niu ob sza iu  W enecji od Lom bardji, pozosta­
wiając między połudn iow ą częścią jez io ra  
a rzeką P ad  w ązką p rzestrzeń , o szerokości 
45 w iorst. To je s t iedna z niedogodnych dla 
W łoch  okoliczności.

D rugim  niedogodnym  m om entem  jes t to, 
że A ustrjacy w  T y ro lu  panu ją  nad  górnym i 
biegam i w szystkich rzek i dolinam i ich m o g ą : 
zejść na  pizinę W enecji, a  n a  zachód jeziora  
G arda na  n zinę L m bardzką. Co p raw d a  W łosi 
na  w spom nianych dwóch nizinach, p o siad a ją ­
cych w spaniałe środki kom unikacyjne, m ają 
w span iałe  m iejsce, do ześrodkow ania i p rzesu ­
n ięcia  znacz 'yeh  sił. Skoncentrow anie arm ii 
lcoJo centralnej tw ierdzy M antui, może pozw o­
lić na zw rócenie a^mii szybko n a  dow olny od­
cinek widowni w ojny, po obu stronach  jez io ra  
G arda. Z drugięj strony, silne obw arow anie 
pogranicznego pasu  zabezpiecza konieczny dla 
koncen tracji czas. Jednakże stosow nie do sa ­
mej idei w ojny — przy łączen ia  tery to rjów  au- 
st jack ich  zajr^eszkałych przez W łochów  — 
;• ojsko w łoskie rozpocznie dz a łan ik  zaczepne 
przedew szystkich w  dw óch kierunkach  : W  gó­
rę  rzeki Adygi n a  T ryden t —  celem  zajęcia 
okręgu trydenckiego, a  także  n a  w schodniej 
granicy ii u  dolnem u brzegow i rzeki P isam o — 
w celu  dalszego pochodu na  T ryden t i roz ło ­
żenia się na  przybrzeżnym  pasie, zam ieszkanym  
przez W łochów . O statn ia o peracja  z pow odze­
niem  m oże być w spom agana przez flo tę  w ło­
ską. ,
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W  ofenzyw ie n a  T yru l i T ryden t, w ielki 
pożytek p rzyn iosą  W łochom  ich liczne lekkie 
w ojska górsk ie : bers» lierzy  i pułki alpejskie. 
Co p raw d a  przyjdzie się im  spo tkać z rów nież 
przyw ykłym i ao  operacji górskich strzelcam i 
tyrolskim i, ala tych  ja k  należy przypuszczać 
pozostało  już  nie w iele, poniew aż w początku 
kam panji pu łk i ty ro lsk ie  uczestniczyły w k rw a­
w ych w alkach w  Galicji. W ogóle A ustrja  nie 
będzie w stan ie  w ystaw ić znacznej siły prze­
ciwko V rło th o m . Jedyna  nadzieja , w  w ojskach 
niem ieckich, przew iezienie ich  z B aw arji nie 
p rzedstaw ia  w ielkich trudności. Z M onachium  
do T ryden tu , je s t w szystkiego 300 w iorst. Ale 
sił N iem iec nie m ożna uw ażać  za  n iew yczer­
pane. S ą  one potrzebne i sam ym  N iem com  na 
innych fion tach . W ięc niew iadom o w  jakim  
stopniu N iem cy zechcą okazać  pom oc swej so­
jusznicy, przeciw ko W iochom . N areszcie cięż­
kim  B aw arczykom  albo P ru sak o m  n ie  będzie 
ła tw o w alczyć n a  alpejskim  tea trze  wojny z 
lekkim i i p rzyw ykłym i do dzia łań  w górach 
W łocham i.

PIER W SZE STARCIE NA WYSOKOŚCI 
2167 m.

W iedeńskie B iuro Koresp. donosi, że na 
granicach T yro lu  i K arynlji w łosk ie  oddziały 
alpejskich strzelców  przeszły w różnych m iej­
scach au strjack ą  granicę. Na austrjacfco-szw aj- 
earskiej granicy  stoi w  pogotow iu k ilka b a ­
w arsk ich  korpusów . P ierw sze s ta rc ia  z w łoski­
m i strzelcam i alpejskim i stoczono n a  w ysoko­
ści 2167 m. R ów nocześnie austrjacka  ai-tylerja 
rzuciła pociski nu. wio kie posterunk i, niszcząc 
przy h m  w łasne m osty. (Kij. M.)

Jak  donoszą do „Russk. W ied .“ berlińscy  
spraw ozdaw cy w ojenni uw ażają  p izesu w an ia  
w oj-k w ł 's k ic h  za próbę zam askow ania is to t­
nego p lanu  kam panii w łosk ie’. Z daniem  ich  
silne fortyfikacje w ykluczają m ożliw ość w ta r­
gnięcia do T yro lu .

N iem ieckie w ojska dążą  spiesznie przez 
M onachjum , Insbruk  ’ M eran na w łoską g ra ­
nicę.

•  •*
Książę Aosty, k tóry  by ł początkow e desy­

gnow any na  w odza arm ji w łosk iej, orsz h ra ­
b ia  T u ry n u  w yjechali n a  te a tr  dz ia łań  w o­
jennych, gdzie-za jm ą odpow iedzialne stanow i­
ska w kierow nictw ie w ojennych działam  C e­
sarz  W ilhelm  w yraz ił życzenie podzielen ia  się 
z gen. H indenburgiem  k ierow nictw em  w ojsk 
przeciw  W łochom  w obec objęcia kom endy 
przez k ró la  w łoskiego. K om endantem  arm ji 
niem ieckiej je s t 73-letn i gen. Bock von Pollack, 
w e te rań  z r. 1866 i 1870. (Od. Now.)

O becnie w yjaśn iło  się  stanow czo, że Oj­
ciec św. B enedykt XV definityw nie postano­
w ił pozostać  przez cały  czas w ojny w W h c z -  
nem  m ieście. Pogłoski o przeniesien iu  się pa­
pieża do H iszpanji są  pozbaw ione wszelkiej 
podstaw y. —  (G. R ) .

EPIDEMJA W  SERBJI.
G e w g e ll .  PAT. 15/28 V. E pidem ia tyfusu 

plam istego, k tó ra  ob ję ła  Serbję, zm niejsza się 
w dalszym  ciągu, tra c ą c  o s try  charak ter. W  o- 
b erne j chw ili ca łe  k ró lestw o serbsk ie  podzie­
lono n a  okręgi san ita rn e , znajdujące się pod 
zarządem  oddziałów  „Czerw onego K rzyża" A- 
m eryki, Anglji, Rosji, F rancji i Serbji, tudzież 
n iek tó rych  państw  neu tralnych . Energiczna 
w alka doprow adziła  p ro cen t śm ierte lności do 
nieznacznych rozm iarów . Od cudzoziem ców  
słyszy się pochlebne op in je  o pełnej pośw ię­
ceniu p racy  oddziałów  rosyjskich.

Hojna z Turcja.
A teny  (PA T) 15/28 W ają. 22.000 Angli 

ków  i 18.000 F rancuzów  zajm uje w obecnym  
czasie lin ię  od K ritji ao  A tsibaby, n a  rozcią­
głości 10 km  w głąb p ó łw yspu  i także kilka 
tureckich okopów .W ojska sprzym ierzone, o trzy ­
m aw szy posiłki, zaw ładnęły  po zaciętych bojach 
a ieh tó rem i ufortyfikow anem i pozycjam i nieprzy­
jaciela m iędzy wzgórzam i Kritji, K aba-T epe i 
B ulaira. Sojusznicza flo ta  w zatoce  Sarosk iej 
I; w  cieśninie w sp ie ra  operacje dessantu. Straty 
Tanków ogrom ne.

PO DW O DNE ŁÓDKI.
„Rjecz" w yjaśn ia  na  podstaw ie depeszy z 

P aryża, skąd się w zięły niem ieckie łódki pod ­
w odne na m orzu  M arm ara. N ie przybyły  one 
bynajm niej z N iem iec drogą m orską, ale zbu­
dow ano je n a  m iejscu, a tylko m otory  prze­
w ieziono przez R um unję pod pozorem , że są 
to  m aszyny fabryczne.

Chiny—Japonia.
Tokio. PAT. 16/29 V. Rząd w niósł do p arla ­

m entu pro jek t u s taw y  o pożyczce w ew nętrznej 
na 24 miljomów, przeznaczonej na w ydanie za ­
o patrzen ia  i nagrody, w  zw iązku z w ojną.

;Wi parlam encie w niesiono in terpelację w  
zw iązku z ukjadamii japońsko-chińskiem i. B ez­
party jn i w nieśli in terpelację, dlaczego rząd1 po­
czynił w  ulnm atum  znaczne u stęp stw a  w  po­
rów naniu  z Poprzednio postaw ionem i ostafecz- 
nem i żądaniam i, jak  rów nież, dlaczego rząd  u- 
ciekł się do bezsensow ych gróźb i toczy ł uk ła­
d y  ż  Chinami, D rzygotow aw szy prow adzenie 
ich na ko rzystnych  w arunkach . Dalej zapytuje 
in terpelacja, czy  Chiny dały  gw arancję , że  nie 
oddadzą Niemcom w  sw oim  czasie innej pod­
s taw y  zam iast Tsiugtau.

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

K R O N E 3C A .
T eatr m iejsk i kom un iku je : Dziś po raz 

drugi 3 ak tow a opere tka  p. t.: „P rym as cyga­
nów " (Król skrzypków ) z dyrek torem  A. Lele- 
wiczem w  roli tytu łow ej. W poniedziałek, dnia 
31-go m aja, daje te a tr  m iejski p rem jerę  k o - 
m edji p. t.: „O jciec i sy n “ E sm ana. Rzecz ta, 
g rana  swego czasu  z n iebyw ałem  pow odzeniem  
na  scenie B urg tea tru , b y ła  w ystaw iona jedy- 
n je  n a  polskiej scenie w  K rakow .e. T ea tr  lw ow ­
ski gra ją  po raz  pierw szy. K om edja ta, opar­
ta  na  tle stosunków  duńskich, je s t w ybornem  
scenicznie s tu d ju m ; ak t trzeci jest św ietną 
p a ra frazą  ak tu  pierw szego, kiedy ojciec stanąć 
w stosunku do syna w tej sam ej roli, jak ą  kie­
dyś g ra ł syn w obec ojca.

Role głó-wne g ra ją : D obrzański (o jciec)— j 
Oko m i «k i Ł y n ) -rw Z ielińska  (A m erykanka). — ! 
L atoszyńska, O trem bow a, D obrzańska, B orkow ­
ska, Miłosz, Ryger. Zaw adzki, D yński i inni.

P oju trze  w e w torek 1. czerw ca „Lalka" 
o pere tka  w 3 ak tach  A udrana.

W  środę  2. czerw ca  „F aust" o p era  w  4 
ak tach  G ounoda.

W e w czorajszej recenzji tea tra ln ej m a 
być w początkow ych w ierszach  zam iast „h i- 
s to rjonein" — „hrstrjonem ", a w końcow ych 
zam iast „F rancesco" —  „F ederico". N adto 
w śród nazw isk pochw alonych  za g-ę artystów  
opuszczono nazw isko pan i Sznage.

T aryfę  m aksym alną, k tó ra  zgodnie z za­
pow iedzią p rzedw czorajszą będzie obow iązy­
w ała  od dnia 1. czerw ca, podajem y n a  str. 4.

M o d y  p a r y s k ie .  O kres w ojenny n iezbyt 
chętnie patrzy  na  modę kobiecą. W  każdym  
razie daje się odczuć w p ism ach  paryskich, 
przynoszących w ie ść  o now ym  sezonie przed- 
letnim , pew ne uproszczenie sm aku. W ięc roz­
pow szechnia się panow anie bluzki o kroju a n ­
gielskim  z kołnierzem  wolnym , stuartow skim . 
S po lkać  też m ożna i sportow e bluzki białe, 
p łócienne, z miękkiej m a erji z kołnierzem  
m arynarskim , w yciętym  tró jkątn ie  i zakończo­
nym  k raw atką . R ękaw y do łokci kończą się 
opuszczonym i w yłogam i, k tó re  m ożna zapinać 
n a  przegubie ręki. Skąpo w spom ina żurnal o 
b luzkach jedw abnych , a lbo  batystow ych  w y­
szyw anych.

Spódnice są  n iezbyt ważkie', w każdym  
razie  nie k rępu jące  ruchów , u dołu  p lisow a­
ne albo ułożone w  fałdy. Dużo je s t spodnie 
kloszow ych bez w olantów , a  opatrzonych  na 
przodzie m aleńkiem i kieszonkam i. O ryginalno­
ścią parysk ich  kraw ców  są  przystosow ane do 
jazdy  n a  m ęskiem  siodle am azonki z f ra k e m  
zaokrąglonym  tego sam ego ko lo ru , co spódni­
ca, najczęściej czarnego, ciem no siwego alho 
khaki. Osobne m iejsce za jm ują w  żu rn a lu  ka­
pelusze barw ne, okrążone szerokiem i w stęga­

mi z jedw abiu  lub fu laru . Fason  jest ró ż n o ra k i:1 
szerokokresy, toczkow y lu b  m arynarsk i. * 

P r z e s t r o g a .  14 (27) m a ja  zgłoszono na! 
stacji ra tunkow ej w Kijowie, że S aw a Cze- 
snok z Galicji po zeał poprzedniego dnia  k ą - . 
pać się w D nieprze i nie w rócił do dom u. • 
Tegoż dnia m ajtkow ie w yłow ili z D niepru j 
przybyłego z Galicji M ichała Oszewskiego, a 
pogotow ie ra tunkow e przyw róciło  go do ży-j 
cia. W obec tych  w ypadków  w ładze kijowskie* 
w ydały ostrzeżenie, by  nie znający D niepru I 
przybysze n ie  kąpali się poza w yznaczonem i ‘ 
dla  kąpieli m iejscam i. („P . N .“ ).

M y  N ie m c y  a  n ie  P r u s a c y .  Z Grim sby 
donoszą „Now. W rem ." szczegóły o ocaleniu 
załóg tra u le ró w  „G oąuette", „H ector" i „P ro­
g ress". N iem cy pozw olili załogom  przesiąść  się 
n a  czółna, a k ierow nikow i „C oquette’y “, p . 
Odell, ośw iadczył kom endan t łódki „U. 14. 
„My Niemcy. Poszczęśc:ło się wam. .Prusacy 
byliby w as zatopili razem  z ok rę tam i". P o ­
nadto  obdarzy ł rybaków  n a  drogę Chlebem, 
w odą i konserw am i m lecznem i.

J e ń c y .  W  A strachan iu  jest w  niew oli 
K rakow ianin , porucznik  M arjan R ipper, b ra ta ­
nek zm arłego w  roku  zeszłym  ad m ira ła  Rip- 
pera.

D nia 13 (26) m aja p rzyw iedono  do Kijo­
wa dw ie grupy A ustrjaków  i N iem ców , p ierw - ■ 
szą w  liczbie 624 szeregow ców , a  drugą w ! 
liczbie 360. Jeń cy  austrjaccy , w śród  k tó rych  j 
byli T yro lczycy  z 14 pu łku  (T iro ler K aiser- 
jager), popadli w  n iew olę podczas w alk  w  o - :’ 
kolicy Doimy, gdzie A ustrjacy  pod  naporem  
rosyjskiej arm ji, cofnęli się n a  dość znacznej 
przestrzeni, poniósłszy ogrom ne s tra ty  w  po ­
ległych, rannych  i jeńcach , oraz w  arty lerji i 
am unicji. J e m y  niem ieccy b ra liu d z ia r  w  w al­
kach  w  rejon ie  w  elkich b ło t naddn iestrzań- 
skich, koło Rudek. („Lw . W oj. S ł.“).

Z n o w u  s w a w o ln y  C y z io . Z okna III. 
p ię tra  dom u przy ul. F ried rich ó w  1. 10 rzu c  i ; 
jak iś  n iedorostek  ostry  nabój, k tó ry  eksp lodu- ’ 
jąc  p o ran ił silnie przechodzącego w łaśnie W ła - ‘ 
dysław a Szeptyckiego.

P s y  i k o +y. W czoraj opatrzy ła  znow u 
stac ja  r tunkow a trzy osoby, z k tórych  dw ie , 
pokąsał pies, a jedną kot.

T a jn y  sK łacf alkoholu  znalezione w  d o ­
m u  pod  li*36 przy aL  K róla  Leszczyńskiego. 
S k ład  ten należy  do baw iącego w A ustrji F i - : 
lip a  A rudda, a zaw iaduje ninr. n iejaki B rc k J  
Przy rew i/ji zna eziono 15 bu te lek  wódki, 3* 
beczułki z w ódką i 17 butelek  różnego  w in a .. 
Skł id  opieczętow ano, a za B rokiem  wszczęto 
poszukiw ania.

K IN O  A P O L L O , ul. C horążczyzna I. 7,t 
w spaniały , w ielce in te resu jący  program : m ię - 1 
dzy innem i „C zerw one św ia tło "  3-aktow y d r a - ! 
m at w ynalazcy i sensacyjny d ram at krym inal­
ny „Jack Black, k ró l bandy tów ". N adto dw ie 
w yborne  hum oreski i zd jęcia z na tu ry .

D on iesien ie . Przeniosłem  mój Z a k ł a d  
d e n t y s t y c z n y  z P a s a tu  M ikolascha do 
przyległego dom u p r z y  pl .  M a r j a c k i m  7,
I p. — W i n d a  n ad  kaw iarn ią  „ A v e n u e “. 
Dr .  M ichał W iktor, lek arz i d en tysta .

Na Adrjatyku.
Morze A drjatyckie, k tórego brzegi n a leżą  

w części północnej i środkow ej całkow icie do ■ 
W łoch i A ustrji, w  południow ej zaś — do 
W łoch, C zarnogóra (porty  A ntivari— Dulcigno) 
i. A lbanji (w łaściw ie rów nież do W łoch , g łó ­
w ny bow iem  p o rt albański W alona zosta? już 
od dość daw na przez W łochy zajęty) ma od 
p rzy lądka S an ta  M aria do cieśn iny  O tranto  
460 m il m orsk ich  długości. Szerokość jego 
średn ia  w ynosi 90 m il m orskich, w ah ając  się 
—  od 40  (cieśnina O tranto) — do 11Ó. Cha­
rak te r obu brzegów  w schodniego i zachodnie­
go nie je s t jednrkow y. W schodnie w ybrzeża 
A drjatyku są skaliste i posiadają  szereg  ró ­
w nolegle z brzegiem  położonych w ysep, CO 
podn si w łaściw ości jego obronne. B rzeg za ­
chodni odw rotnie —  jes t nisKi i p łaski, po­
zbaw iony portów  i w ysep.

W yspy A drjatyku, leżące, ja k  to  nadm ie­
n ialiśm y u  w schodnich jego w ybrzez*. dadza
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się podzielić na  dwie grupy R ż ic e  na  półr.oc 
i południe  od P un ta  P ianka  w Dalmacji. Sa 
to  Vegiia, Gherso, Dnie, Lussin, Arbę, Pagc>, 
Ulbo, Selve, P rem uda, S carda, Dto, Melada, 
Zverinac, Sestrun i, R ivani, Ugl an-Eso, R av :, 
Zut, L avda a, P asm an , In co rona ta , C aprie i 
Zuri — na północ od P um a P ianka. Na po­
łudnie zaś od niej — leżą: Zir. na P icco la  i
Z irona Grandę, Bua, Sol a, B razza, Lesina, 
T orcola , Spalm andori, Pom o, :?a r, A ndrea, R u­
si, Lissa, Curzola, Cazza, Lagosta, M eleda, 
G iuppana, Mezzo i C alam otta.

P rócz tych w ysp u w schodnich w yorzeży 
A drjatyku, leżą izo low ane wysepki: Pelagosa, 
P ianosa  i T erm iti, te ostatnie w pob liża  brze­
gów w łoskich.

A drjatyk posiada w iele portów  m ających 
niety lko  pod względem  handlow ym , ale  i s tra ­
tegicznym  pierw szorzędne znaczenie. Idąc  od 
po łudn ia  i zaczynając od brzegu w łoskiego, 
znajdujem y n a  nim  następu jące  porty : O tran- 
to, B rindisi (w ażny i w ielki po rt, będący  je ­
dnym  z głów nych punktów  kom unikacji z 
A zją i A ustralją), M onopoli, B ari d e lla  Puglie, 
B arle tta , V ieste, C astellm are A driatieo, Anco- 
n a  (znaczny p o rt hand low y i pierw szorzędny 
po rt wojenny), Senigaliia, Fano, P esaro , Porto  
C orsin i, Chioggia, W enecja  (pierw szorzędny 
port handlow y i w ojenny), T rjest (w ielk' 
p o rt handlow y), P o la  (w ielki p o rt w ojenny), 
F ium e (w ielki port handluw y), B uccari, Zeugg, 
Arne, Z ara, Sebenico, S pa ia to , Alm issa, Ma- 
karska, R agusa, C attaro , R udna, A ntivari i 

i Dulcigno (porty czarnogórskie), D urazzo i W a­
lona  (p o rty  albańskie w  posiadaniu  W ło- 

1 chów ).
•  *"*

, „Now. W rem ia* w sw ym  przeg 'ądzie  dzia­
łań  na w łoskiej w idowni zw raca  na w stępie 
iiw agę, że w chwili w ybuchu w ojny W łochy 
oyiy już przygotow ane, a  p raw dopodobnie  u- 

.skuteczniły  już t. zw. strategiczne rozw inięcie 
sił, t. j. skoncentrow anie arm ji w tych  rejo­
nach, k tóre  w yznaczono im  n a  prow adzenie 
operacji. Znane z w łoskiego kom unikatu  ostrze­
liw anie przez W łochów  P orto  Buso, a  przez 

i austrjack ie  torpedow ce Ankony, B arle iti i Porto  
jC orsini, były  tylko nieznacznym i epizodam i 

pam iętne będą tylko jako  pierw sze działan ia 
o >jowe. Dalsze operacje  na  w odach A drjatyku 
będą m iały  w ielkie znaczenie.

W  p ierw szych m iesiącach  obecnej woj­
ny —  przypom ina „N. W r.“ —  francusko -an ­
gielska Bota pod w odzą B onai de L apayrere  

'ro zw in ę ła  ożyw ioną działalność n a  A drjatyku. 
Pod A ntivari stoczono b itw ę z austrjackim i 
krążow nikam i, k tóre  ostrzeliw ały  ten  p o rt czar­
nogórski, zatop iono  au strjack i krążow nik  „Zen- 
tę “, a  resz ta  okrętów  aust jack ich  schron iła  
się w Kotorze. Główne siły  austrjack iej floty 
odpłynęły  do r o l i .  Sojusznicy b lokow ali i bom ­
bardow ali Kotor, niszcząc tam  głów ny fort.

Z rozpoczęcie n działań  przeciw  D arda- 
nelom  flota angielsko-francuska p rzerw ała  czyn­
ne działań  a  na A drjatyku, zan iechała  blokady 

'K o to ru  i w ybrzeży D alm acji, zostaw iając tylko 
na  czatach francuską eskadrę w zatoce O tran- 
to, aby  zam ykała  austrjac  im okrętom  drogę 
n a  m orze Jońskie. A ustrjacy  nie w daw ali się 
w w alkę, a tylko ich podw odne łódki uszko­
dziły raz francuski okręi linjow y nieznacznie, 

ja także za topiły  francuski k rążow n:b pancerny  
'„L eon  G am betla!‘.

Z chw ilą w ypow iedzenia przez W łochy 
A uslro-W ęgrom  w ojny położenie na A drjatyku 
zm ienia się z gruntu. S a r a  f lota w ło sk a  sil­

n ie js z a  je s t od austrjackiej. Ma ona p ięć dread- 
'noughtów , a  j .śli praw dziw e są  pogłoski o w ej­
ściu  „Andi-ea D oria" w szyk bojowy —  m a 
6 dieadnoughtów . uzbrojonych trzynastu  a rm a­
tam i dw anastocalow em i. Dalej idzie 8 p an cer­
ników  i 9 opancerzonych krążow ników . Au­
strjacy  m ają  ty lso  cztery dre idnoughty i pan­
cerniki słabiej uzbrojone, niż włoskie.

F  ancuska eskadra, k tó rą  zostaw iono na 
A drjatyku, składa się z dw óch naddreadnough- 
tów, i  di eadnsugh tów  i 11 pancerników . Po 

'po łączen iu  sie floty w łoskiej z tą  eskadrą, 
siły  ich będą cztery razy  w iększe, niż au s trja ­
ckie i będą panow ały  nad  A drjatykiem . W  tych 
w arunkach  opanow anie  fortów  K otoru nie bę­

dzie, zdaniem  „N. W rem .*, p rzedstaw iało  zna- 
c nych trudność*  m ożliw e są  dzia łan ia  p rz e ­
ciw Poli zapom ocą w ysadzenia w ojska na  pó ł­
wysep istryjski. W łoscy  m arynarze  nie zapo­
mnieli swej klęski pod L issą i te raz  już  n ie­
daleka chw ila  odw etu.

(W  bitw ie m orskiej pod L issą 20. lipca 
18 56 Tegetthoff ze znacznie słabszą  flotą, 
w której cy ło  w iele d iew n ianych  okrętów , z a ­
atakow ał W łochów , zatopił „Re d T ta lia“, w y­
sadził w pow ietrze okręt „ P a le s trę 0 i zm usił 
W łochów  do odw rotu. A ustr. flo ta  m ia ła  38 
zabitych, w łoska  630. —  Przyp. Red.).

Czas iidnowić przedpłatę 
na „  Gazetę Wieczorną".
B iu ra  A d m in istra o y l p rz y  u l. S o ­
k o ła  I. -i o tw a rte  codzie.sKlfe od 
godziny 9 . ra n o  do 6 . popołudniu .
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

Taryfa maksymalna
cen na produkty w mieścił Lwowie od 19, 

maja (1. czerwca) 1915 r.
1 bułka na  m leku &. 40 gr. Rbl.

( k a i z e r k a ) .................................  . —
bułka  pszenna a 40 g r . .......................—
kg. c h ie o ......................................  —
kg. chleb c i e m n y ....................................—
kg. m ąka pszenna p rzedn ia  . . .  —
kg. m ąka ż y t n i a ....................................—
kg. m ąka kukurudziar a ......................—
kg. sól m ielona rosy jska b ia ła  . . — 
kg. sól m ielona rosy jska żó łta  . . —
kg. sól w a rz o n k o w a ................................—
kg. słon ina s o l u n a ....................................—
kg. słon ina w ę d z o n a ................................—
kg. s m a l e c .....................................................1
kg. m asło  kuchenne rosyjskie . . .  1
kg. m asło d e s e r o w e ..................................1
jajo w a p ie n n e ..............................................—
jajo ś w ie ż e .................................................. —
kg. m ięso w ołow e, p ieczeń  . . . .  —
kg. m ięso p o lę d w ic a ............................... —
kg. m ięso k r z y ż ó w k a .......................... —
kg. r o z b r a t e l ............................................. —
kg. m ięso przednie . . . • . . .  — 
kg. m ięso prow incjonalne tylne . . —  
kg. „ „ przednie —
kg. cielęcina przednia  ......................—
kg. cielęcina t y l n a .................................... —
kg. w ie p rz o w in a ........................................ —
kg. w ieprzow a p o lę d w ic a ..................... —
kg. m ięso koszerne bez dokładki . —
kg. b a r a n i n a ..............................................—
kg. szynka w ędzona su ro w a . . .  —  
kg. szynka gotow. k ra jan a  bez kości 1
kg. k iełbasa k r a ja n a    . 1
kg. k ie łbasa  s i e k a n a ............................... —
kg. g r y s i k .................................................. —
kg. grysik k u k u m d z ia n y ......................—
kg. jagły
kg. kasza h reczana ro s........................... —
kg. kasza jęczm ienna . . . . . . .  —
kg. k rupki perłow e średnie . . . .  —
kg. kapusta  k w a ś n a ............................   —
kg. ć w i k ł a .................................................. —
kg. kie . . . . . .  . . . . . .  —
kg. k a l a r e p a ..............................................—
rzepa  ....................................—
kg. m a r c h e w ..............................................—
kg. s z p in a k .................................................. —
kg. k apusta  w  g łó w k a c h ......................—
kg. k a r t o f l e ..............................................—
kg. g r o c h .................................................. —
kg. f a s o l a ..................................................—
kg. s o c z e w i c a .........................................—
kg. c h r z a n ..................................................—
kg. p i e t r u s z k a .........................................—
kg. s a ł a t a .................................................. —

kop.
I 1/,
l 1/*

23 
20 
25 
22 
18 
10

9
8

90
96
05
20
92
2n

68
70
68
68
54
58
51
54
72
56
68
76
54
90
72

80
25
25
24
25 
18 
28

87*
k k
77*
9
3
6

16
6
3

23
19
25

9
9
9

Rbl. kop.
1 kg. śliwki suszone . . .  . . — 39
1 kg. cukier rosyjski w kost. T. s. . . — 55

grysik . . . . — 45
1 litr mieko pełne . . . . . . . .  — 14
1 litr mleko z b ie r a n e ........................— 6
1 litr ocet zwykły 4 pre.....................— 10
1 kg. c e b u l i .......................................... —  27
1 kg km inek ........................................  — 60
1 kg. c z o s n e k ......................................— 42
1 kg p ieprz............................................. 3 —
1 kg. p a p r y k a .......................................1 80
Drżewo opałowe twarde suche 100 kg.

r ą b a n e ...................................................1 32
Drzewo opałowe miękkie suche 100 kg. 

rąbaiie ............................................................1 1 4

100 kg. Węgiel kamienny j  ‘ g
1 litr nafta lepsza b i a ł a ...................— 20
1 litr nafta gorsza ż u l t a ................... — 13
D-ożdte 1 kg..............................................1 80

100 kg. S i a n o ............................................{ 3  jjj
100 kg. S ł o m a    1 89

100 kg. O w ie s .................................... {  13 U

100 kg. Jęczmień . . . .  . . V  . { J2 —

Taryfę niniejszą podaje się do wiadomo­
ści mieszkańcom rr. Lwowa z tern, że wszyscy 
kupcy mają cię do niej jak najściślej zastoso­
wać i pod żadnym pozorem cen nie podwyż­
szać. Hurtownicy, sprzedając wymienione to­
wary, winni żądać o6 drobnych kupców tafdch 
cen, aby ci ostatni, sprzedając towary te 
mieszkańcom, mogli jednak osiągnąć co naj­
mniej 5 proc. zarobKU.

Przekroczenia tej taryfy będą 7 ca tą bez­
względnością ścigane i jak najsurowiej ka­
rane.

Magistrat miasta Lwowa
Lwów, dnia 16. (29.) maja 1915.

Prezydent miasta 
Rutowskl.

O G Ł O S Z E n » A
P o i n ia  od  I K 130 kop.) w językach: rosyj­

skim, polskim i niemieckim sporządza emeryt, 
urzędnik techiwdrtuuisti., Jagiellońska 12, II p. (po­
przednio pl. Smolki 4).

B r o ś b y ,  t łó m a c s e n ia  ro a y ja k ia  — „ARGUS1* 
■ K o p ern ik a  22, I p .

Za IO& ru b l i odstąpię posadę we Lwowie, przy­
noszącą 1360 K. Natychmiastowe zgłoszenia do 

Adm. „Gaz. Wiecz." pod „Posada".

Po s z u k u ję  m ie sz k a n ia  wraz z calem utrzy­
maniem nrzy inteligentnej rodzinie. Zgłoszenia 

w Admin. „Gazety Wiecz." pod „M. B.“

Po s z u k u ję  p ok oju  umeblowanego z przedpo­
kojem i łazienką. Zgłoszenia do Adm. „Gazety 

Wieczornej" pod „Galicjanin".

p o sz u k u je  s i ę  8- -8 p e k o ji u m eb lo w a n y ch
przy linji tramwajowej KD lub ŁD, niedaleko 

głównego dworca. Zgłoszenia pod „Glos ‘ do Admin.

Ka w a le r  p oazu L u je  wygodnego m ie s z k a n ia ,
ewentualnie z utrzymaniem przy inteligentnej, 

sympatycznej rodzinie. — „Kawaler", Biuro Buchstaba.

Ch leb  d o m o w y , żytni i pszenny razowy, co­
dziennie świeży, ze Snopkowa, do nabycia w y­

łą c z n ie  w  s k le p ie  Z iem ia n ek , Szajnochy 2.

Dw o r s k ie  s z p a r a g i  szlachetne, najtaniej poleca 
sklep Ziemianek, Szajnochy 2.

T u p ią  od prywatnej osoby b ib ljo te k ę  domową, 
^  polsko-niemiecką, do własnego użytku. Wykaz 

dzieł i warunki do Adm. pod „Bibljoteka".

rupuje ż a r ó w k i elektryczne, płacę dobre ceny, 
k A. Kiesel, Magazynowa 1, boczna Bema.

Sp r z e d a m  k a s ą ,  otomanę pluszową, lustro, ser­
wisy porcelanowe i maszynę do szycia, Banner, 

Kleparowska 12.

P ótk ryty  fa e to n  na kołach gumowych sprzeoa 
okazyjnie fabryka, Kopernika 64.

Uż y w a n e  s z t u c z n e  z ę b y , precioza, zegarki, 
złoto kupuje S t r a u c ii. Karola Ludwika 29

TELEGRAM. R ynek 19. już nadszedł transport 
pończoch damskich, skarpetek, chusteczęk, pąr- 

fumerji i towarów galanteryjnych. — Magazyn hutra1- 
wny i detajliczny, R ynek 19.

R edak to r: Z dzisław;Z „D rukarni Polskiej"- L w ów , C horażczyzna 31, Dozwolono przez wojenną cenzurą.


